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Obraz I 

Podczas wakacji w rybackiej wiosce nad pięknym Bałtykiem 
mieszkała siwiutka Babunia z dwoma wnuczkami: Mikiem 
i Fikiem. Tak naprawdę - to chłopcy mieli inne imiona. Jeden 
zwał się Michałek, a drugi Filipek. Ale WĘ;zyscy na nich mówili 
Mik i Fik. 

Mik był grzeczny i dobry. Fik ciągle psocił, dokazywał. kłó
ci'ł się i nawet lekcji porządnie nie odrabiał. Mik pomagał ry
bakom. Naprawiał sieci i chętnie robH to, o co go prosili. To też 
rybacy bardzo lubili Mika i często go zabierali na swój kuter, 
gdy udawali się na połów ryb. Fika natomiast nie lubili i nie 
pozwalali mu wchodzić do łodzi. 
- Pewnego lipcowego dnia, Mik siedzial na piaszczystym 
brzegu morza i naprawiaj ąc sieć śpiewał: 

Gdy ciepły wiat1· od mor z.a dmie 
I meu; rozpfldza stada, 
Łódi u;zywa mnie, łódź wc~a mnie 
I fale pruje rada. 
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O hej, O hej! Nie boi si~ fali, 
Nie boi się wichru i słoty, 
Kto ciało ma zwinne i ręce z:.> .~ tali. 
A serce, a serce ma zlot!:!. 

Doganiam wiatr i Lotem mew 
Pod biCLlym żaglem plynę, 
Nie straszny mi głębiny zew, 
Nie jestem sam! Nie zginę! 

O hej! O hej! Nie lękaj się burzy, 
Nie lękaj się wichru i sloty, 
Pomogą ci ludzie, bo innym rad służysz 
Bo serce, jak mówią, masz zlote! 

Piosenkę Mika podchwytują rybacy i ich żony, które przed 
swoimi chatami naprawiaj?, sieci. 

Wierny - piesek Mika - skacze, biega, obwąchuje wszystko 
jak to zwykle pieski robią. Mik lubi Wiernego i często się z ni m 
bawi. 

Nagle przybiega na brzeg Fik. I odrazu z krzykiem na brata 
że mu spać nie daje swoim śpiewem. A było już południe. O tej 
porze tylko leniuchy się wylegują. Mik prosi go, żeby pomógł 
naprawić sieć . Ale Fik i słyszeć o tym nie chciał. Wytargał za 
uszy Wiernego, aż biedny piesek skowyczał z bólu. Gdy mu Mik 
zwrócił uwagę, że tak nie wolno robić, Fik odpowiedzia1ł, że o 
lubi dręczyć i dokuczać. O tak! Fik lubił krzywdzić innych. 

To też i teraz zaczął dokazywać. Zrzucił sieć na ziemię. Za
prószył piaskiem oczy Mikowi i Wiernemu. Fik nikogo nie 
słuchał. Robił co mu. się podobało. 

Podczas rozmowy obu braci przyszła ze wsi Babunia. Gdy 
zauważyła Fika, zaczęła mu robić wymówki za splątanie si• ·ci. 
za straszenie kury, która ze strachu do stuuni wpadlła, za zła
manie wioseł. Fik próbuje przerzucić winę nu Mika i Wierneg•.1 . 
Mówi, że to wszystko oni narobili. Ale babunia nie wierzy. Mi · 
również zaprzeczył. 

Na to Fik doskoczył do brata i zaczął go bić. Babunia rozdzie
liła chłopców; zabrała Mika i razem zaczęli naprawiać sieci. 

Przy pracy Babunia opowiada Mikowi bajkę o „Królewnie 
Fali" . Fik niby to naśmiewał się z bajek, ale ukradkiem, ci
chutko, na paluszkach podchodzi do Babuni i siada, za jej ple
cnmi, by usłyszeć co się działo z Królewną Falą. Bo Fik -
mimo wszystko - lubił bajki, tylko nie chciał się do tego przyz
nać. KtórE'·, zresztą, dziecko bajek nie lubi? 

Babuni2. tak pięknie zaczęh•. opowiadać: 

„Dawno, dawno już temu, na wyspie dalekiej mieszkał Król 
Morza. Mi~ł on córk~. Nazywano ją Królewną Falą. Cały dzień 
tylko psociła i psociła. Wszystko robiła innym na złość. Nad 
tym samym morzem mieszkała jedna siwa babcia, która wycho
v ·ywała dwóch wnuczków." 

Babuni_a zapomniała, jak się oni nazywali. aie na prośbę Mika 
nazwaaa ich tak samo jak swoich wnuków. Mik i Fik, a pieska 
- Wiernym. 

„Mik - opowiadała dalej Babunia - był odobrym chłopcem, 
a Fik psotnt.ikiem tak jak nasz Fik." 



Pewnego razu Królewna spotkała Fika .... 
W czasie opowiadania śc iemniło się. Mik wsłuchai się w bajkę 

Babuni tak mocno, ie nag\ ! .. . zobaczył Królewną Falę i dziwn ie 
ubranego chłopca, który był zupełnie podobny do Fika . Widz iat 
ich taL jak w kinie ... 

Obraz II 

Z daleka dochodzi piosenka Królewny !<~ali: 

Na ::/ ość! Na zlu.\ć' L tta;;. iom na = o.<:ć .' 
Otr rrw dlo1'z. ch!ld i ~<' mna. chod::! 
l -łotc u-ydm, srcl r · t' ·an --

Wszystko, co chcesz, w darze ci dum. 
Rwij każdą sieć, gmi każdą łódź! 
Oto ma dłoń. Pójdź ze mną -- pójdź' 

Skacząc z fali na falę, ukazuje się Królewna. Fik (ten drugi 
z bajki) przeląkł się jej. Królewna Fala opowiada kim .i >st. 
Daje Fikowi buciki z morskiej piany. by mógł się ślizgać po 
falach. Obiecuje. że całymi dniami będzie mó 7ł psocić i d0ku
czać innym. 

Na te słowa na brzeg morski przybiegł Wierny (też ten drugi 
-- z bajki) i próbuje odciągnąć Fika od Królew ny. Ona jest jed
nak silniejsza. Czaruje chłopca bursztynową pał eczką i Fik musi 
za ni~ pójść. 

Na głośne szczekanie psa przybiega Mik( niP. ten prawdzi'u y . 
tylko z bajki). On namawia brata, b. nie szi·d~ za Królewną . 
Ale czar działa. Chcąc nie chcąc Fik 1 1 t ,i siuchnć rozkazÓ\ll.' 
Królewny. Po chwili znikaj ą 1 azcm, ślizgaj ąc . ;i ~ po falach 
Mik, któr•.r bardzo kochał braciszka zale\' < sit; łzami ... 
Babuni~ (też ta z bajki) stysząc płacz wnu~ .1 przychodzi d o 

niego, żeby dowiedzieć się, cn s ię stah Bardzo zmartwiła się 
wiadomościa. Ob ic nie wied z (ł co rob< . 

Wtem przylatt.ije Mew a - ~ ;1iesi1 .. dama dworu Królc~vvn~· 
uciekła ona od niej . bo n ic n- Jhia zni ·ść p~ot I iii. 

Mik pociesza Babunit, i p >. L· nav ;C\ t na! ź~, l<' i: ~ a i p 1 _z_vp~·J 
wadzić go z po vr t " m . • le ł ~ \.\ i j p <r:-L. no\\ 1c 11 7 zrob1c .. lt 

wie przecież gd zi jest ah c król, ,„ . . 



Mewa, która wszystko wie, wyjaśnia Mikowi, że Król miesz
ka za siedmioma morzami, za siedmioma przylądkami - na 
wyspie Dalekiej. Tylko, że trudno tam dopłynąć, bo każdą n-1-
potkaną łódź zatapia Królewna Fala. 

Babunia, Mik i Wierny są bardzo tym zmartwieni. A prze
cież Fika trzeba ratować! 

Mewa, widząc ich smutek wyjawia tajemnicę: gdyby straż
nik królewskiej łodzi - Wielki Krab pozwolił Mikowi popłynąć 
tą łodzią, to dostałby się on na wyspę Daleką. Królewska łódź, 
z purpurowymi żaglami jest jedyną łodzią do której Królewnie 
Fali zbliżyć się nie wolno. 

Ale cóż z tego? Wielki Krab jest strasznie groźny ... 

Mik m imo wszystko chce ratować brata. Babunia też zamierza 
pójść do Wielkiego Kraba. Nawet Wierny chce wziąć udział 
w ratowaniu Fika. 

Mik nie zgadza się z tym. Prosi Babunię, by została w chatce, 
a on z Wiernym uratują Fika. 

Babunia żegna chłopca, który wyrusza z pieskiem za Mewą, 
.,..·skazującą im drogę. Mik dodaje sobie otuchy piosenką mary
narską: 

O hej! O hej! Nie boi się Fali, 
Nie boi się wichru i słoty, 
kto cilało ma zwinne i ręce ze stali, 
A serce, a serce ma złote! 

Babunia długo żegna chusteczką ukochanego Mika. 

Obraz III 

Długo, bardzo długo, wędrowali dwaj przyjaciele: Mik i Wier
ny. Mewa prowadziła ich do zaczarowanej zatoki, gd~ie ~a 
bursztynową bramą zamkniętą na złoty klucz, kołysała się kro-
1 ·wska łódź. Strzegł jej Wielki Krab, który awansował na mor
skiego potwora, choć był bardzo dobry i potulny jak baranek. 
Musiał udawać groźnego, bo był na służbie. Całymi latami 

czekał na śmia1łka, któryby przyszedł porwać łódź z purpuro
wymi żaglami, ale nie mógł się doczekać. Żaden człowiek do 
zaczarowanej zatoki nie przychodził. 
Więc Król nakazał Krabow i, żeby zbierał bursztyn na budo

\v ę pałacu królewskiego. Wielki Krab nie był z tego zadowo
lony i bardzo wstydził się tej pracy. Miał przecież straszyć! Po 
to Władca Oceanu przysła!l go. 
Rozważanie Wielkiego Kraba przerwała nadlatująca Mewa. 

Drżąc ze strachu, dopytuje się ona dlaczego Strażnik królew
skiej łodzi jest taki zły. Okazuje się, że słońce wypiło ze 
strumyka całą wodę i Wielkiego Kraba męczy pragniene i upał. 
Pancerz piecze go strasznie. Gdy Mewa dowiedziała się, że za 
kąpiel w morskiej wodzie Krab odda wszystko, odleciała do 
Mika, przyrzekając niedługo wrócić. 

Spoconego Kraba Mewa niewiele obchodzi. Wzdycha on, żeby 
być teraz na dnie morza. Z nudów zbiera bursztyn i śpiewa: 

Na morza dnie z bursztynu dom 
Buduje mądry król od lat 
I już by nim zadziwił świat 
Gdyby nie Fala plusk i plum, 
Gdyby nie Fala! 



Rozbija mur, rozwala dom, 
I bursztyn r zuca znów na brzefJ. 
To nic, że pałac w gruzach legł, 
Byleby mogła plusk i; plum, 
Bawić się Fala. 

W czasie pracy Kraba wchodzą Fala i Fik. Krab ich nie za
uważył. Królewna namawia Fika, żeby zabrał bursztyny. Ona 
chce je rozrzucić znów po brzegu. Fik się boi. ale Fala go po
pycha w stronę kupki bursztynów. 

W tej chwili Krab odwrócił się. Zauważył Fika i bardzo sil; 
ucieszył. Nareszcie będzie mógł kogoś nastraszyć. Uważal on. 
że Fik to jest śmiałek , który przyszedł po łódź królewską . 

Jakie było jego rozczarowanie, gdy Fik mu powiedział, Żt. 
chciał zabrać trochę bursztynów. A więc to nie śmiałek , lecz 
złodziejaszek. .. Krab chce ukarać F.ika, choć on sif'. chwali że 
jest kolegą Królewny Fali. 

To jednak nie przeraża Kraba. Podnosi buł we; i przyciągn 
nią ch~opca . A potem wznosi do góry, żeby się przypatrzył bur
sztynom i zapamiętał, że nigdy cudzych rzeczy brać nie \volnu . 
Mimo nawoływań Fika, królewna Fala go nie ratuje, a nawet 
wyśmiewa się z niego. 

Wielki Krab wypędza Fika: nie chcąc mieć a:ii z nim. a nt 
z Falą nic wspólnego. 

Gdy odeszli. ukł ada sic on \\- cie 11u d rze wa ...:c by w 'POLząĆ' 
I zasypia ... 

IO 

Wtedy nadlatuje Mewa, przywołuje Mika i Wiernego. Mik 
dźwiga wi dro z wodą, k tóre stawia koło śpiącego f raba. Me\va 
pokazuj e Mikowi łódź królewską, stojąca z<> b ram'.\. Chcąc się 
przedostać na drugą stronę, Mik chw. a kratę i zostaje do niej 
przylepiony. Krata jest z bursztynu, który - jak w iecie - przy
ciąga. 

W żaden sposób Mik nie może odlepić siP. od kraty . Pomagają 
mu Mewa i Wierny, ale nic z tego nie wychodzi. Na ich krzyk 
budzi się Wielki Krab. Widząc Mika uważa go za drugiego zło
dziejaszka, albo za poprzedniego, bo obydwaj bracia są do sit'
bie podobni. Mik wyjaśnia, że on nie przyszedł po bursztyny. 
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ale po łódź. Ta wiadomość uradowała Kraba. Nareszcie jest 
śmiałek! Zaraz go odstraszy ... 

Mewa zatrzymuje Kraba i wyjaśnia , że Mik ma złote ->erce 
i przyniós,I morskc, wodę ... 

Ten fakt uradował Wielkiego Kraba. Napił się i zawarł wie
czysty pokój z Mikiem, byleby ten zrobił mu prysznic. 

Krab p~zy pomocy buławy odlepił Mika od kraty. Natrysk 
z morsk~eJ "'.ody poprawił mu humor. Wzamian za przysługę 
od?ał Mikow~ klucz od bramy. Bo Krab - jak już Wam powie
działem - · me był zły, tylko był na takim urzędzie. że musiał 
straszyć. · 

_Na łódź łado;v~no bursztyn. A że przy pracy pomaga piosenka. 
więc wszyscy spiewali: 

W pracy tobie ulżyć chcemy, 
Chętnie bursztyn przeniesiemy. 
Dobrze, gdy do kouo 
Samo serce lgnie; 
Ja pomogam tobie -
1'y pomagasz mnie. 

Nie będziemy w miejscu. stali, 
Dalej do roboty, dalej. 
Dobrze, gdy do czy?tu 
Człowiek aż się rwie. 
Ja pomagam tobie -
Ty pomagasz_ mnie. 

Zbudujemy pałac złoty, 
By ustały Fali psoty. 
Nad spokojnym morzem 
Milo płyną dnie! 
Ja pomagam tobie 
1'y pomagasz mnie. 

Mik i Krab wsiedli do łodzi. Ni€stety: Wiernego musieli zosta
wić, bo łódź bylła za mała. Mewa poleciała przed nimi. Wierny 
życzył im pomyślnych wiatrów. Odpłynęli... 

Obraz IV 

Na dnie morza król budował bursztynowy pałac . Ale nie mógł 
go wykończyć. Bursztyn gdzieś ginął... 
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Zdaleka słychać piosenkę fali. 

Na złość! Na złość! Wszystkim na zlo§ć! 
Oto ma dłoń. Chodź ze mną, chodź! 

Do pailacu podchodzą Fala i Fik, który trzęsie się z zimna. Jaic 
wiecie, na dnie morza zawsze jest zimno. Królewna pokazuje Fi
kowi jaki. wyłom zrobiła w murze pałacu ojca. Potem dla zabawy 
zaczarowała Fika w echo. Musiał po niej powtarzać, tak jak 
prawdziwe echo. 

Po pewnym czasie przyszedł król ze swoim sekretarzem -
Foką. Sekretarz melduje Królowi, że łodzią królewską przy
płynął chłopiec, który nazywa się Mik i przywiózł bursztyn. 
Król bardzo się ucieszył widząc Kraba i chłopca z workiem na 
plecach. Nareszcie załata się dziurę w podwodnym pałacu. 

Wielki Krab opowiada Królowi o porwaniu Fika przez Kró
lewnę Falę. Ta wiadomość rozgniewała Króla tak bardzo, że 
o mało co korona mu z głowy nie spadła. Rozkazał on Foce, żeby 
Królewna natychmiast się przed nim stawiła i oddała chłopca. 

Foka bardzo powoli posuwała się naprzód. Była otyła i ciężkc 
jej było się śpieszyć. Nic nie pomogła prośba Mika i ponaglanie 
Króla. 

Ledwie Foka wyszła, zjawiła się Królewna Fala, która cały 
czas podsłuchiwała. Mimo rozkazu ojca Królewna nie chce Mi
kowi oddać brata i ucieka z nim, skacząc z fali na falę. 

Król pożycza Mikowi swoją łódź, aby razem z Wielkim Kra
bem udał się w pogoń za Królewną Falą i Fikiem. 

Obraz V 

W zaczarowanej zatoce Wierny czeka na przyjaciela. Tęskni 
on i smuci się. Nadlatująca Mewa zawiadamia, że Mik wraca bez 
Fika. Wierny patrzy w dal i spostrzega, że za łodzią pędzi Fala 
i Fik. Królewna przy pomocy czarodziejskiej pałeczki przewra
ca królewską łódź. Krab i Mik wpadają do wody. Dla Kraba 1.o 
fraszka, ale Mik tonie. Fik prosi Falę, żeby ratowała jego barta, 
ale ta psotnica nie chce nawet słuchać. Wtedy Fik bardzo roz
gniewał się. Zrzucił buciki z piany morskiej i dał nurka w wodę, 
żeby ratować Mika. Pomagał przy tym i Krab, i Wierny. 
W końcu wyciągnęli z morza Mika. 

Królewna Fala namawia Fika, żeby z nią uciekł. Ale on odpę
dza ją od siebie. Nie chce jej znać . 

Mewa skrzydłami bije Królewnę Falę. Broniąc się przed 
uderzeniami gubi ona czarodziejską pałeczkę. Już nie może cza
rować . Przywołuje więc wiatr na pomoc i skacząc z fali na falę 
ucieka . 
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Mik otworzył oczy ... Ucieszył się, że Fik jest przy nim, że jest 
odczarowany. Bracia.pocałowali się serdecznie, a Wierny, Mewa 
i Krab cieszyli się i śpiewali: 

Jam tob1e brat, 
A tyś mi rad 
Z duszy! 

Sto dzielnych serc 
Największe zło 
Skruszy! 

Jui: nie ma zla, 
Ni ha, ha, ha 
Waśni. 0 

Bo tam i tu 
Jest śmiałków stu 
Z baśni. 

Krab odplynął na dno morza do Władcy Oceanu. bo już nie 
~us~ał i;:>ilnować łodzi królewskiej i zbierać bursztyny. A Mik, 
Fik 1 Wierny ruszyli w drogę. Do Babuni ... 

Obraz VI 

Babunia (ta prawdziwa) naprawiając z Mikiem sieci kończyła 
opowiadać bajkę o „Królewnie Fali." 
- Tak to - mówiła Babunia - przy pomocy Kraba, Wierrn~go 
i Mewy, Mik odebrał Fika z rąk niedobrej K rólewny Fali, 
a i Fik wyratował tonącego w morzu brata. 

Mikowi (temu prawdziwemu) bajka bardzo si.ę podobała i ża
łował, że Fik jej nie słyszał. 

Nagle Fik (t n prawdziwy) wyskoczył i powiedział, że właśnie 
calutką bajkę słyszał, bo siedział z tyłu za Babunią. 

Dopiero teraz zauważyli oni Fika. Bajka tak ich zainterf~so
wała, że wcale nie wiedzieli, że 'i on jest z nirr\i. Wierny (ten 
prawdziwy) w czasie opowiadania usnął i przez sen odpędza1 
muchy. Babunia ucieszyła się, że Fik przeprosił Mika 
i nawet Wiernego. Przyrzekł że już nigdy nikomu nie będzie 
dokuczał, że nie będzie psocił i zawsze będzie posłuszny. 
Więc Babunia jeszcze powiedziała tak: 
- „Pamiętajcie dzieci: w każdej bajce tkwi wiele mądro~ci, 

którą każde dziecko powinno zapamiętać. 
Fik przyznał Babuni rację: 
- Już nie będę się śmiał z bajek - powiedział - zawsze 

będę słuchał uważne, żeby się czegoś z nich nauczyć. 
Sieć zostalła naprawiona. Zbliżał się czas podwieczorku. Wszys

cy z piosenką ruszyli w stronę domu. 
Tak kończy się sztuka o „Królewnie Fali" 

* 
* * 

Czy wam się podobała i czego Was nauczyła - napiszcie. 
Czekam na Wasze miłe liściki. 

C::erwon~ Kapturek 
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